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. uzyska większość głosów. 

-Aleksander Margolis 
wić będą. Przedewszystkiem spra­
wa strajku powszechnego. Nie ma w 
Europie partji robotniczej, w której­
by sprawa i;.frajku powszechnego nie 

• Przypuszczają, że wbrew złym 
.pro ctwom o w gruzy rozlatującej 
się największej organizacji robot· 
niczej - przedstawiciele 3 miljonów 
robotników niemieckich "Wrócą. ze 
zjazdu i mimo waśni i sporów we· 
wnętrznych wezmą się do pracy, 
by wreszcie z największej partji -
bez władzy - stać się wielką partją 
u steru rządu Rzeszy Niemieckiej. ZieJona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. była przedmiotem najgorętszych, na­
miętnych rozpraw. 

Novus. 

Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. We Francji pamiętne są walki 
jakie prowadził późniejszy premjer 
Briand, będąc gorącym zwolenni-

• 
IM 

LEKARZ-DENTYSTA 

M. RIESNIK-EPSTEIN 1 kicm strajku powszechnego, jako środ­
ka walki do zdobycia praw polity-

Wal~a l ~eiro~1iem. 

I 
powrócila z zagranic1 i m;eszka obec-

1 nie na ulicy DZIELNEJ M 14 
(dom Urysoua). 1138-50 

h W Wl h · t W obecnym ustroju gospodarczym, po za 
cznyc · e oszec Jeszcze '8raz strajkMmi i lokautami, najgroźniejszym wro-
toczą się W tej sprawie gorące spo- giem kultury, czynnikiem anarch!i i mor11lnej 
ry i dlatego, że przywódcy socjali- depresji społeczeństw jest bezrobocie przymu· 
zmu uważają strajk jeneralny, jako sowe. • 
środek ostateczny-syndykaliści wło- . Najrozmaitsze okoliczno~ci w życiu eko~ 

w le aj· i h - nom1cznem narodów wywołują w teJ lub owet 

~ . la, . . m·e[[ w Jen·e scy z a : ą - . gałęiii wytwórczości, w tym lub owym okrę-8[1!1 )'[I Die 1 y I W Nie.mczech ~ak samo. . gu przemysłowym, w poszczególnych Hkła· 
U ~ ł • „ Parteworstand (zarząd party]- dach fabrycznych lub całym ich szeregu -

• ny) podał rezolucję, w której uważa, zastój i bezrobocie„ . 
-.- te o strajku pows1,echnym narazie mo- ~rzede" s1ystk1em po~ tyka wywiera .na· 

Kiedv miesiąc temu rozeszła siP. wy być nie może że J·ako środ~k der. silny wpły\~ na ry~k1 pracy. W m1a~ę 
J " • • • ' • , • zm1'ln w sytuac1ach politycznych odczuwa się 

wiadomość o śmierci Bebla, we walki pohtyczneJ mo.t:e ?n byc ~zy- w dziedzinie pr11 cy wytwórczej bądź ~astój, 
wszystkich organizacjach poczęto ty tylko w ostat·ecznośc1-natom 1ast bądź ożywienie, bą,dź przeciJenia i kryzysy. 

myśleć o jego następcy. opozycja, albo tak zwani radykali Spekulacyi_nY. c_h ,1rak~er życia giełdowe· 
Pr~sa reakcyjna, liberalna, a na- z Różą Luksembura Ledebourem go na rynku p1en1ęznym 1 na rynkach suro· 

wet robotnicza zupełnie nie taiły i Kl r zetkin na ~;elA podali re- wy?h produktów pozostaje w jeszc~e ~liż~zym 
a _ą • • związku z przemysłem, który znaJdu1e BlQ w 

przyszłego kryzysu w wielkiej so- zoluC]ę zupełnie mną. bezpośredniej od nich zależności. 
cjalistycznej niemieckiej partji. Wia- Działalność frakcji parlamen· Najrozm11itsze kombinacje we wszelkich 
iłomą było rzeczą,, ie Bebel swoim mentarnej była też przedmiotem dziedzi?ach życi~ p_ublicznego sprawiają cią,· 
autorytetem, swoim doświadczen;em gwałtownych dyskusji. Parlamenta- głą, 11u11anę .ko~1unktur h~nd~owo-przemysł?· 
potrafił pogodzić wszystkich-i or- . . 1. . d wych, ą z niemi w parze 1dz1e zwlększame 

rzyśc1 u waza 1, ze , z powo U uzy- lub zmniejszanie ilości zatrudnionych rąk ro• 
todoksów, i rewizjonistów, i skraj· skania podatku bezpośredniego od boczych~ 
łlych lewicowców. dochodu mogli śmiało głosować za. W większoś.oi wy.pndków bezro~ocie 

W chwili kiedy czyniono jut temi podatkami. Radykali przeważ- przy.musowe, w!n1ka mety~ko be:r. woh ~o-
przygotowania do zjazdu, kiedy szy- · · · · ż d m d- botn1ków, lecz 1 wbrew woh przemysłowcow, 

nkie uw.az1 ~Jtą, Z~ w al ny łwypa ć którzy ulegają okolicznościom, silu ejszy:n od 
kowano się do wielkiej wojny we- u s9c1a is om nie wo no g oso wa _ich iioczucia obowiązku. 
wnętrznej-Bebla nie stało. Odłożo· na podatki dotyczące powiększenia. z tego powodu otipowiedzialnośó za przy. 

no zjazd. armji. ~uaowe bezrobocie spada nie na jednostk}. 

A dziś przed największą. partjf\ Do tej chwili nierozstrzygniętą nie na całą kl~sę. przemysło~ców, le~z na gło-
Niemiec stai~. sprawy bardżo ważne J·e~t J·eszcze sprawa przywództwa. wn_Ych ~pra~cow z!nla~1 konłun,ktur i na tych, 

• 1~ ! · . . ktorzy Jedynie posiad!!Ją dosć srodków do za• 
staJ'ł .. sprawy, k~óre. o przyszłości partY:Jnego. Wys?ntęta kandydatura pobiegania kat..1klizmom na rynkach pracy, -
partJi-przyszłośc1 N1em1ec-sta.J10· Scheidemana pociągnęła kandydatu- a wi~c na rządy państwowe. 

Pogląd ten w krajach cywilizowanych, 
konstytucyjnych, zdemGkratyzowa11ycb-zdo· 
był sobie już od dość dawnego rzasu prawu 
obywatelstwa, nie wszędz:e jedTI!lk wttlka 
z bezrobociem stanowi objekt jedna.k<lwo tro­
skliwych zamierzeń nądów . 

W N iemCzlłch pogląd tea energicznie to­
ruje sobie drogę w c%asaob n owMyoh i 
znalazł wyraz uznan a w eh 
czynnikó .v miarQdajnych. 

Niedawno na zjeździe przedstawicieli 
miast rzeszy niemieckiej powzięto uchwałę, il 
walka z bezrobociem należy do zadań rządo­
wych. Państwo całe, a nie jednostki admi· 
nistracyjne. pa~ladaią możność wynnlezienia 
środków przeciwko ma:;iowyn bezrobociom. 

W ubiegłą sohotę odbyła .się w Berli­
nie w ratuszu konferencja przedstawicieli 
miasta i przedmieść, y;wołana _z ini.cjatywy 
magistratu berlińskiego. Na pos1edzen1e przy­
byli delegaci wszystldch dekasterji rządo­
wych. Prezydjował nadburmistrz Wermuth. 

Stwierdzono, że Berlin posiada zatrważa­
jącą ilość bezrobotnych, zwłaszcza tak zw. se­
zonowych, pizeważnie w zawodach budowla­
nym i pokrewnych. 

Omawiano sprawę ubezpieczenia bezro· 
botnych. Delegaci doszli do przekonania, że 
w tej gałęzi pracy system .genewski• nie 
daje się z11stosować. Robotn!cy budowlani w 
Berlinie nie przedstawjaj11i silnych organi­
zacji, - związki ich nie wydają zapomóg 
bezrobotnym, przeto i zarzlłdY miast j gmin, 
nie mogą zasilać ich kas na ten cel, podług 
systemu szwajcan,kiego. 

Konferencja uchwaliła opracowanie pe• 
tycji do kanclerza rzeszy, której red1'kcję p~· 
wierzono komisji, złohnej z pięciu uczestni­
ków narady, 

Wreszcie w celu walki z bezrobociem 
postanowiono ujednostajnić czynności miej• 
skich biur poarednictwa pracy j z koncentro­
wać materjał i:Jforrri·cyiov o poszukiwaniu 
rąk roboczych. All. -

Ust etwarty 
do przedsfębiorców. 
z uchwał poszczególnych lgrup rrobot. 

niczycb w Warszawie wiadomo, że dąż&niem 
ich jest utworzenie ogólno·Wiffszawskiej ~ka• 
sy chorych; wszelako ze strony ogółu przed· 
siębiorców nie zrobiono żadnego kroku, aby 
uczynić zadoŚ'Ć tym dl:lżeuiom. 

Poniewat wobec tego sprawa załojenia 
takiej kasy przewleka się, więc Jpresydjum 
robotniczej komisji ubezpieczeniowej wysto• 
sowało następujący: 

List otwarty do ogółu przedsi~bioro6w 
m. Warszawy. 

Jedoem z najbarJziei palących zadań, 
które zostało włożone na robotnios.lł komisjo 



1. 

abezpieczen·ową. przez pierwaza walne zebra­
nie pełnon cników, było opracowanie w 
ramach pra ·a Hrcowego ust:\\vJ wzorowej 
dla Lu · chorych odpowiadajl\ceJ • interesom 
robotuil.ów. 

Z danie to komisja spełuiła w krótkim 
atosuokowo pneoiąuu czasu wydając .Usta"• 
wę robc.t11icz1 kasy chorych•. 

Ustawa ta została zatwierdzona pnes 
dwa wnllle zebrania pełnomocników i s:.wreg 
1< brań fabrycznych, które uznały ją za do· 
kłcdny wyraz żądań robotnicz.v1.1h w zakreRfe 
org:rniz . .acji b13 chorych, postanawiając dl\­
żyć v:szelk1emi siłami do wprowlldze.nia jej 
w iycie. 

Ostatnio w zebr:rniach fabrycznych na· 
etąpila pewna prr. ·rwa dz ęk1 czynnikom od 
robotników niezależnym. Nitmniej jednak 
dctycl11:1::i!lO\\"'C\ opinja tysięcy robotników 
wanzawskich wykazała dobitnie, ie cały u· 
świadcmiony ogół proletarjatu stoi nieza- · 
chwianie za ustt1wą robotniczą, iądająu zor• 
gani?owauin na JtlJ podstawie ogólno-mioj• 
skicj J.:a1>y chorych. Robotnicza komisja ubez­
pieczeniowa j:.iko przedstawicielstwo rgólu 
robotników rn. Wnrszawy, obowiązana jest O· 
hecnie i.;tarać się o wypełnienie ich woli,wy• 
rażonej ·v specplnych rezolucjach i dyrokty· 
waeh. 

Organizacja ·ogól no-warszawskiej kasy 
chorych, opartej na zasadach wewnętrznego 
samorr.11du robotników wynrnga w pierwszym 
rzędzie Lliższego porozumienia się z ogółem 
przedirn;hiorców m. '\Varszawy. 

Od waszej bowiem, panowie, zgody dzi1;• 
ki przywilejom, któr>" wam daje prawo, uza• 
}eżnione jest zatwierdzenie prze.i: urząd ubez­
pieczeniowy opracowauej przez qas ustawy. 
która mieszcząc się najiupełniej w ramach 
prawa, za i era poważniejsze odchylenia od 
usta wy normalnej. 

Oficjalnego wyrażenia tej zgorly wyma­
ga od Was dobro rozwoju Kas chorych, jak 
również pomyślnego przebiegu prllc organi­
zacyjnych t•ad ich iiałożenit>lll, 

Prugn[\C uniknąć n:epotrnebuych starć 
między dwiema stronami, biorącemi udział w 
orgonizacji tych kafl, między robotnikami a 
przedsiębiorcami, zwracamy Sif,l do Was Pa• 
nowie, abyście jak ni j prędzej weszli z nami 
w bliższe porozumi'enie co do ustawy, bądź 
bezpośrednio,bądź przez specjalne przedstawi· 
cielstwo do tego upoważnione. 

Jako pierwszy krok w tym kierunku, 
projektujemy urzl\dZenie wspólnego zebrania, 
poświęconego omówieniu poruszonej przel$ 
nas sprawy, 

Zwracamy uwagę PP. f przedsięl.iorcom 
że ralsze zwlekanie z wyraźną odpowiedzi!l z 
iol.J strony co do ustawy robotniczej odbije 
siQ ujemnie na &amej orgauizac) ka11 chorych 
budząc żywe nieztldowoleuie wśród mas ro• 
lłotuiczych. 

Oczekujemy rychłej od11owiedzi. 

Prezydjum Robotniczej 
Komisji Ubezpieczeniowej. 

TADEUSZ BOK. 

Nowela. 

2) 

- A jaki ma być tytuł ubrazu'l 
- Sfinks.„ 
Zaśmiała si~ krótko, nerwowo. 
- Dobrze-odparła - b~d~ pańskim 

1finkseml 
Szli\ od niej jakad dziwna, ponęt11a, 

WS!hodnia piękność; jakiś dziwny, egzotycz­
ny urok, upajający, jak zapach róg, ponętny, 
tajemniczy„. Szedł od niej błysk jakiegoś 
żaru jej duszy, jakiś szept tajemniczy, ja· 
kieś odwieczne, boskie dumanie ..• Szła od 
niej w mrokach zasnuta tajemnica wszech­
bytu, jakaś tęsknota do ciemności ... 

Wstała z otomany i przeciągnęła ei~ 
leniwie. 

Przyjdzie pan jutro malować? -
spytała. 

Przy;dę, pani. 
Wstał, skłonił si~ l wyszedł. 

I zaczęły się dla niego potężne dni 
twórczego natehnienia. Zaczęły się dni 
przebłysków świetlnych a ogromnych, om­
roczonych jeno tajemnicą jej dziwnE>j twa­
rzy, jej wewnętrznym ogniem źrenicy, jej 
splotami kruczych wai koczy, Schodził mu 

.NOWA OAm"A ł..ODZKA•-17 wrzemia 1913 roktL 

Józef Korzeniowski 
(1797 ~ 1863) 

Pół wieku tipływa w dniu dzisiejszym 
od chwili zgonu Józefa Korzeniolł'~kiego 
jednego z twórców nowoez.esnej l'ealiBtycz· 
nej powieści polskiej, autora n:egdyś wiei· 
ce pop1larnych komedji i dramatów, z 
których niejeden do dziś dnia .ie sceny 
polskiej przemawia szlachetni tendencią 
luli pogodnym, sw Jjskiu1 humorem. Boga· 
ta puścizna literaeka po Korzeniowskim nie 
pozwala na wymienienie uawet z tytułu 
licznych jego prac - w tej krótkiej no­
tatce. 

P0łwiekowa ni'emal t....-órczość Korze­
niowskiego odegrała poważną barJzo rolę 
w <lziejneh piśtPienni1. twa polskiego w 
XIX stuleciu zwh~szcza że prz:ypaóła. na 
lata zupełnego za.;toJU umysłowego i mar­
twoty na gruncie zal.Joru 1'1. s_yjskiego (1832 
-I8ł8.) 

Obserwator b. czuy typowyeh obia· 
wów 7.) cia codzienneto, Korz ni owski da· 
wał wyraz -W s·:.:ych cizieh1c:h ideałom i 
uczu iom przyziemnym~ otoczonym wpraw· 
dzie ni 11bem szlachetuości, allł rlalekim od 
wielkich piorunowych objawie1i duchn. 

Nic znpalat i nie r.orywał Korzeniow· 
ski, leez wiód~ pod st,zechy, ku ciepłym 
blaskom domowego ogniska, malujqc ludzi 
i wypadki z spokojem i bezstronnością na­
tur szlachetnych, a pozl.Jawionych orl go 
lotu. 

Pogodny optymizm, brak zywszego 
temperamentu i żółci sprawiają, że w za· 
kres e tragedji i dramatu nic trwalsi-ego 
uie stwo zył. Komedje z ś, przeniknięte 
lekką, żartobliwą ironją, - acz bez cienia 
pr.1wdziweJ satyry i sarkazmu, zaj • ują po· 
czesne miejsce w d?.iejach naszego t~atru 
jako pierwsze komedje charakterów i Sl} 
prawdziwie poważn=t, zasługą Korzeniow­
skiego. 

Z ważniejszych utworów scenicznych 
Józef.1 Korzeniowilkiego wymienić należy: 
.Karpackich górali•, nSpekulanta•, „Kollo­
kację" i .żydów•, jak równie~ najpapular­
niejsZI\, bezpretensjonalną dwuaktówk~ .Maj· 
ster i Czeladnik". 

Najcelniejs~ym utworem beletrystycz­
nym jest pod wzgl~dem bogactwa typów j 
rytiów obyczajowych powieść p. t, n Krewni• 
(1857). Nieco rozwlekłe, lecz niepozba­
wione talentu SI'!! powieści „Emeryt• (1851) 
i .Garbaty" (1853). 

Informacje. 
Okólnik o związkach zawodow1ch. 

Prasa rosyjska informuje, źe miuisterjum 
spraw wewnętr7.nycb rozesłało gubernatorom 
okólnik, uakazujl.\CY nie pozwalać na otwar­
cie żadnych zwi~zków i stowarzyszeń zawo­
dowych, dopóki w drodze porczumienia z od­
powiedniemi władzami nie zostanie wyświe· 

Całość twórczości Korzeniowskiego o­
bejmuje l2·tomowe wydanie, (nRkład S, 
Lewentala 1871-1873 Warsz.awa). 

Po za literaturą Korzeniowski przez 
całe życie pracował na n wie pedagogicz­
nej. Był przez czas krótki nauczycielem 
7 -letniego wówczas Zygrr. uuia Kra~iń ,kiego, 
przyszłego twórey , Irydiona" i 11 Niebos• 
!dej komedji". Następnie został bibjote­
kartem książnics Zamojskich, zkąd w ro­
ku 1823 b!. Ad im Czartoryski powołał go 
na osieroconą po śmierci Felińskiego ka 1e­
drę literatury w Krzemieńcu. W r. 1832 
po zamkuięciu liceum Krzemienieckiego, 
zmuswny był przyjąć profernrę w kijow­
skim u ni we. sytecie, gdzie wykładał mito· 
logję i jęz) k łaciński. 

W roku 18~8 otrzymuje posadę dyre­
ktora gimnazjum w Charkowie. Dom jego 
staje eię ~niskiem kolonji polskiej a 8 lat 
pobytu na obczyźnie dają właśnie ja.kil 
plon najlepsze utwory Korzeniowskiego. 

W roku 1846 po dwuletnich stara· 
niacb, ulegając uczuciu nostalgji za kra· 
jem, zjeż ża do Warszawy na stanowisko 
dyrektora gimnazjum gnbernjalnego, zaś w 
roku 1848 zostaje czlcnkiem rady wyi.:ho· 
wania i wizytatorem szkół. 

Chwila przełomowa (rok 1848) nie 
zdołała wcią~nąć Korzeniowskiego w wir 
burzy dziejowej. Pozostał on jak zawsze 
objel.:tywnym świadkiem wielkich ciynów 
duchu, z gorliwością słdbisty pełnił swo• 
je obowi!lzki urzędowe i pisał powieści.„ 

Jakkolwiek nigdy dotąd Korzeniow• 
ski w twórczoeci swej nie głoeił haseł de· 
mokratycznych ni postępowych, tt.1 jednak 
w późniejszych jeszcze zaznaczyła s~ę ten­
dencja reakcyjna ("Wąsy i peruka~_ .No· 
we wędrówki orydnała") a powieść • Ta· 
dei.;sz Bezimienny" wywołała nawet ży e 
oburzenie w kołach młodzieży i gor~cej 
myślących polaków. · 

Nieustanna wytężona pracl, (zwłnsz· 
cza późniejsza (1861 - 1363) nad reformą 
szkolnictwa w Królestwie pod przewodem 
Wielopclskiego) - podcięła słabe zdrowie 
pisarza, a w roku 1863 w Dreznie zukoń­
czył Korzeniowski swój pracowity żywot 
pełen niepospołitvch zasług dla piśmien­
nictwa i teatm polskiego. 

Kato. 

tłony charakter i rodzaj działalno~ci odpowie· 
dniego stowarzyszenia. 

W razie zaś zamknięcia oddziału st0"1 Il· 
rzyszenia lub samego stowarzyszenia wł11d7.e 
mi ,jscowe powinny zawiadomić o tern nie­
zwloeznie ministerjum spraw wewnętrznych. 

Długi Rosji, 

Według preliminarza mii.isterjum ekarbu, 
wydatki lla długi pa :stwowe w budżecie ro-

dzień za dniem w tej gorączce twórczej, . Zerwał się i wystedł. 
w upojeniu artystycznem, w myślach i m(\· - Jaka ona jest?! Jaka ona jest?l-
rzeniach o odtworzeniu jej tw!:lrzy. A ona pytał się myśli szalonej. - Czem ona jest 
była co chwila inną, co chwila bardziej dla mnie, t" dziwna kobieta?! Ta zagad· 
zagadkową i hardziej tajemniczą. ]laz wy- ka?„. ten sfinks.„ 
dawała się malarzowi kochającą, raz nie· _ Będę pańskim sfinksem!-mówiła 
nawidzącą go, raz obojętną. I tak upły- wtedy--i była. Ale nietylko z obrazu, ale 
wały mu dni. A obraz rósł coraz bar- i w życiu jego byla mistycznym uśmiechem 
dziej. I z płótp.a malarza szerił jakiś ciziw- szczęścia i niet!zczęścia, była z~gadką bez 
ny, niezrozumialy czar zagadki, niezrozu- rozwiązania, byla snem i jawą. Widziat ją 
miały, mistyczny urok piękna, tajemnica przet! sobą pięhną i odurzającą zr ysly, 
kobiety-sfink 111 a. widział ją z wyciągniętemi ku niemu rn-

Razu jednego, gdy malajlłC, spoJrzal mionami, to znów odpychającą go od sie· 
na nią, ujrzał w jej twarzy jakiś ponętny bie, widział ją z tym uśmiechem tajemni· 
uśmiech, jakieś obiecujące wiele spojrzenie, czym na ustach, iajeJ.. niczJm a pociąga­
spojrsenie milości. Zerwał się z -miejsca i jl:}cym. 
a.zepną!, oezaro wany: 

R Nazajutrz, gdy przyszedł do niej, rzu-= Jae:a~~n powiedział? - spytał.! z eib mu spokojne pytanie: 
zimnym uśmiechem. - Pan dzisiaj pewnie nie bodzie mnie 

Cofnął się przerażony i znowu usi&dł malował? 
przed stalugami. Nie mógł już malować. - Nie będę. 
Pochylil iłow~ i czuł, ie tej zagadki nigdy I milczeli oboje: on z pochyloną, po-
już chyba nie rozwiąże. W tej chwiłi ora sępną twarzą, ona ze swym zagadkowym, 
wolnym, leniwym ruchem zesunlila się z dziwnym uśmiechem. 
podjum, ujęła jego głowt w swe białe dło· · - Pani wyrzekł wreszcie-przyszed· 
nie i szepnęla cichutko: łem zapytać się .•. 

- Kocham cię, wie11?„. Spojrzała mu prosto w ocży. 
I przechylila aif,l <ło niego miłośnie, - Przyszedłeś się spytać?- wyszep· 

a pociągaj14co. Schwycił ją wówczas w tała lubieżnie i cicho. 
objęcia, a ona przechylała powoli gJowę Zadrżał. 
wtył, unikajl\C pocałunku. a na twarzy ma- - Przyszeałem się spytać pani, jak, .•• 
jąc eiągle jakiś dziwny uśmiech miłości, ty wlaściwie jesteś„. jaką?1 
kuszenia i tryumfu. Milczała, jeno się uśmiechała dziwnie, 

Naraz wyślizgnęła mu się z objęć i ponętnie a tajemniczo. Węże wiły się z 
powróciła na podjum. cichym szelestem po bo~atej wschodniej 

- Pan będzie łaskaw malować dalej otom~\nie, papuga zcicha gadała, story I 
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ku 1914: obliczone z:istały w liczbach nast~­
puj2'cych: na spłatę procentów od poAyczek 
bezterminowych i termi1towych 369,506.179 
rb. (mniej nit w roku ubiegłym o półtora 
prawie miljona), na prowisj~ dla banków 
218,200 rb., nll wyda\ki goc1podareze 990,MO 
rb. i t. d., ogółem zaś 402,812,80( rb. 

Bukructwa D łanów Zmal~a. 
( 

Dziennik .Neues Wiener Journall" w 
bardzo trafnym artykule twierdzi, tti ostat­
niA katastrofa, którtij ofiarą padł balon Zep­
pel:na nL. I." wybudowany specjalnie dla 
celów marynarki wojennej niernierkiet roz­
wiewa ostatecznie wszystkie nadzieje, przy· 
wiązane do balonów systemu Zeppelin. 

Pokazuje się, że balony Zeppelina są 
daleko mniej zdatne do użytku, aniżeli 
zwykle balony kuliste, nie zaopatrzonP. ste­
rem. Tym balonom kulistym przynajmniei 
nie może szkodzić burza, podczas gdy ba­
lony Zeppelina padają ofiarą każdej nie­
spodziewanej zmiany atmosferyrznej. 

Wszystkie nadziPje, które naród nie· 
m;ecki z takim zapałem przywiązywał d<l 
balonów Zeppelina. obecnie się rozwiały. 
Razem z temi nadziejami poszły w ni wec3 
takle miljony, ofi&ruwywane przez Niemców 
na budowę balonów Zeppelina. Przyszłość 
mają pued sobą jedynie tylko areoplany. 
Od balonów sterowych systemu Zeppe­
lina naród niemiecki musi się tedy zwró­
cić do aeroplanów, jeżeli chce ich użyć na 
cele wojskowe. 

Od siebie dodajemy, że słuszność mio· 
li Francuzi. gdy się nnśmiewal1 z zachwy­
tów niemieckich nad balonami Zeppelina i 
zwracali uwagę, że tylb aeroplany Sfł 
statkiem powietrznym przyst:łości. Pokazuje 
się, że genjusz wynalazczy Francuzów gó­
ruje stinowczo nad umysłowością Niemców 
.która idzie utartymi szlakami i nie umia 
tworzyć rzeczy nowych. 

Z Cesarstwa. 
+ Wzorowe bezpieczeństwo. W 0a 

kol cach 8Ut·humu w ostlltnich czasach ra·· 
bunki i zabójstwa są na porządku· dzien­
nym. Rabusie \~targnąwszy do domu za. 
bierać zwykli zutełnie wszystko, l!:lWCt za­
pałki. Niektórzy z mieszkańców likwłdUjfł 
swe inter esy i wynoszą się do bardziej 
spokojnych miejscowośel. Władza micie· 
cowa ogl' nicza się do stwierdzenia faktów 
rabunk w i innych zbrodni. 

Nieda.wno rządca majątku SmeckiegG 
zwrócił się do naczelniki\ rewiru z zapyta~ 
niem, jak długo podobna sytuncja trwał 
może. · 

Naczelnik ogromnie ei~ zdziwił i ze 
swej stror y zapytał: 

- Przecież, p'.lna jeszcze nie ogra· 
bili'? + Za ukrywanie wieku. Policja vt 
Jałcie pocią~nęla do o<lnowiedzialności 

Regal-krzyknął - Reg;d ty mnie 
zabijasz! Regal 

Milczała dalej, jeno się wciąż uśmie· 
chała dziwnie, ponętnie a tajemniczo„. I 
dalej węże wiły się z cichym swych ciał 
szelestem, a papuga zcicha gada.la. 

Rzucił się ku niej. 
- Regal po\\ iedz, jaką ty jesteś?! 

Rega, czy ty mnie kochasz, czy Irienawi· 
dzisz?! Rega odpowiedz! 

Milczała dalej ..• 
W oślepieniu rzucił się ku obrazowi 

swojemu, zerwal plótno .ze stalug, rzucił 
na ziemię i począł deptać twarz tajemni­
czego sfmksa. 

- Co pan robisz1-rzucila spokojnie, 
- J11?... Zabijam, zabijam zagndkt 

mego życia! Mego sfinkaa zabijam! 
Zaśmiała się naraz nerwowo i krótko, 
- Rega! Regal Powiedz, czem ty 

jesteś dla ma1-e? Rega?! 
Rzucił się ku niej z wyciągniętemi 

błagalnie ramionami,• A ona śmiała się, 
śmiała coraz głośniej i weselej. Aż pod­
niosły głowy syczące zcicha węże, aż pa­
puga głośniej zagadała. 

- Ty mnie zabić nie może:sz... nie 
możesz ••• -rzekła śmiejąc się ciągle. 

- „.Bo ja.„ jestem twoim sfinkilem, 
malarzu!.„ 

- - -'- -
Z dziwnym uśmiechem na k!lmienn~J. 

zastygłej twarz1 spogląda sfinkP na wę.11-
rowca.„ 

KONIEC. 
- rzekła z zimnym uśmiechem na swej portjery czarowuym mrokjem Dapełriiały . 
bladej twarzy, buduar kobiety ..... 



karnej trzy panie: B. K. i S. za to, ił 
pierwsza z nich w pasporeie twym w ra· 
br~cę lat cyfrę OO peprawiła n 3i9, druga 
nąpieała sama, iż ma lat ~. trzet-'ła oyff'.f) 
46 p.rzerÓbiła na 87. Kokieterja moie s·po• 
wodować dla pań ty<--h bal'<bo przylne na­
stępstwa. 

+sanatorjum dla robotników. Stały 
wzrost chorób płucnych i innych wśr6d ro­
botników Peteraburga wysunąk kweetje wy­
budowania sanatorjum w okołioy. 

Zt1rządy kas chorych w fabrykach i za• 
Jdada h przemysłowych w Petersburgu roz· 
patrywały tę kwestję wszechstronnie i w re­
zultacie - jak donosi "Dzień" - postano. 
wity na wiosnę roku przyszłego otworzyć sa· 
natorjum dla robotni-ków·metalowców. 

Na razie w sanatorium bedłlie 15 do 100 
miejsc, w przyszłości jednak, o ile się inne 
kasy przyłączą, ilośd miejsc bed.ie zwięk· 
szoną. 

Ostateczne ro'lwiązanie kwestji maleiy od 
ogólnego zebrania kas chorych, 

Z Litwy i Rusi. 
O Powrót d-0 wyznania mojżeszowego. 

rlubernator wileński 1awiadomił J. E. ks. 
Administratora djeoozji wileńafdej, łe mie11&· 
czaooe słonimskiej Janinie NowogreUkiej po­
zwolono na jej proBbt;t powr6ci6 do wyzn11uia 
mojżeszowego z li:aM>lickiego, ktÓTe przyjtła 
w grudniu J', 1906. 

Z Xrólestwa.. 
§ Handel *'•'"' tewarem. W 

ty!lh dniach d-0 118-)etniej Jó-sefy Krupiń· 
skieJ, zamieszkałej pt.zy ulicy Nowef, wa 
Włocławku przybył Diezllajomy człowiek w 
mundurze kolejowym i pr.tedstsw!ł si9 za 
}lrzybysza z MosJ.w1, gdaie od lbiewieciu lał 
bawi br t Krupińakiej. Od nit>g11 to netomo 
przywiózł n.ieznajomy pozdrowienia tłła siostry 
oraz wezwanie ał&by udała sję r: sem z owJm 
kolejarzem do MMtwy, w cełu abncia wy· 
s~ukttnej gla niej br•ystnej poudy. Józefa 
k. z niedowierzt niem od1Wsib się pocsątko­
WQ do nieznajomego, ten jelaakże zdołał· jlł 
wreszcie nakłoni~ do wyjar.io. Przyprowa• 
dzłł nawet trzech faktorów, którzy poświsd· 
czyli zupehu, jPgo wiarogodność. oraz błizką 
snajomość jego z bratem dziewczyny. W cz.war• 
łek wierzorem wyjechała K., a 1majomi jej, 
po bUłszem rozpatrzeniu. szcirel!ó1'w, doszft 
do przekonania, że młoda chiewesyna padła 
ofiarą handlarzy żywym towarem. Spr a Wił 
t, wi~o zajęły się wład:•. 

Z Warszawy. 
(:) Prąjaz• mice • ministra. 

Wczoraj poci~ielll Larj&rskim lołel petera­
bursk1ej przyjeehd do Waruawy towarzysz 
ministra spraw wewsaęłnnyełt, sza! k irpasu 
łandarmów, gen. świty DiunJ:owskij. Wice­
minister po swojem rnybyoiu .zwiedt.ił różne 
in'stytucje rzącłowe. 

(:) Niezwykłe zjawi9ko. Wc11e­
raj rano nad W annaw11i pr.ae!tzła burza, po· 
Jlrzedzona ciekawem 1jawiekiem c:rptycznem. 
Jeden a przygodnych obserwatorów tak je 
opisał w .Nowej Gazecie•. 

Kilka minut po piątej zbmłs:ony zostałem 
•łezwykłym blaskiem caerwano-łółtym (tak, 
jakgdybym patrzał przea szkło żóh&"). Po­
wietrze było d11uue. Go,ste chmoTY szybko 
111ły z połudnfa n• ~łnoc. Swiałłtl to nie· 
zmiennego nattżeuia trwało do gOdziay 6·ej 
• minutami. 

W miarę weol\odn ałońoa {słońce we­
szło o godzinłe a miaut 3.i) barwll iół~ ni· 
kła, a przeważać zac~ zwykkt światłe 
dzienne. Koło godai.ny 8 m. 15 zacsął silQ 
silny deszcz i burza z silnymi piorunami. 
Grzmoty rozlegały się nieomal bez przerwy. 

Poezątek l!jawfska optycl!nego, opieane­
go powyżej, odnieść nah!ży oa gotłzie~ 5-tąi; 
o tej godzinie jui a-iektórzy je obserw:>wali. 
Jest ouo w zwią11ku • zerzą pomnoą. Kwa­
drans pr ed g<>dzłnll 8 1 ano nadctllgnęła dru­
ga burza. 

(:) Zamach samellójczy. W War· 
szawie postrzeliła się dwukrttaie p. Janina 
.z Moesów R~mbowska, artystka dramatyczna, 
znana tez na rolo Hteraekiem pod pseudoni· 
mem &n Meri. Obydwie kule przeszły pod 
sercem przebiły wiµrobę i utkwiły w po• 
błiżu kręgosłupa. Stan p. M. jesł gro2ny. 

Z sa~iedztwa. 
X Hojna ofiara dła szbły. (t.1 

.łani Heleua Zuels ofiar-0wała dola sztoły hn· 
dfowe-j w ~i~rsu bogaty zi>ióa' warów ry• 
suntowycłl, rycin i atlasów oras g;,s.we po­
piersia Djaoy, Wen11s, Cir.erona i kilka gł­
PSflW~b odłew~w aktów ciała łudakiego._ 

,NOWA GAZETA t~Dz,t<A• 17 Wrz~nia 1913 r. 

X Zcalaaie gruatów. (o} Na od­
bytem wio&D2' r. li. zebraniu gromadzkiem, 
we wsi Koźniewioe, w pow. piotrkowskim, 
uehwałono przeprowadzić zcalalrie gru11t~w. 
Uohwałę ło władze odoośn~ zaakceptowały 
i w tyołł dniach geometra pny sięgły rozpo­
oqł pomiar nowych zagł'ód. 

X Jarmark. (e) Dzi6 w Zgierzu od· 
bfwa ei~ wolay jarmark Ba inwen\arz żywy, 
na·rzędzia gospodarcze i różne towary. Dzię­
ki pogodzie, ruch na jarmarku panuje nader 
ożywiony. 

X Aresztowanie w Zgierzu. 
(c) Noey dMsie§szej polieja gg1erska ares?.to. 
wała w domn Tyszlera przy szosie Łęczy­
ckiej w Zgierzu niejaidego Jana Kr:aszewskie­
go, lat 4@, który jek 11am zeznał podczas 
doraźnego śtedzt.va, brał u<kial w kilku ra­
bunkach i licznych kradzieżach, dokona11yrh 
w ostatnich czasach w obrębie gubernji war­
szawskiej i bJ isl.iej. Głównym terenem dzia­
łałn-0ści bandy, do któreJ należał artJs.ztowu· 
y, były powiaty lowicki i ł~czyoki. Kra· 

szewskiego pricekonwojowano do Łęczycy dla 
przeprowadzenia dalszego śledztwa. 

X Napad bandycki. Na wói, 
należ.ący do firmy Poznańskich, naładowa­
ny towarem, który jechał z Pi .tf.kowa do 
Łodzi. napadło w łe&ie tuszyńskim kilku 
bandytów. Gdy bandyci zaczęli strzehć, 
woanica i ekspedjeot, uzbrojeni w rewol­
wery, odpowiedzieli strzałami. 

Podczas wzajemooj strzelaniny bandy­
ci ściągRęli z wozu kilkanaście sztuk t~· 
wam. J~den z bandytow, jak wskazują 
śłady krwi, został postrzelony. Część zra­
bowanego towaru bandyci unieśli ze sobą. 

Kal·e·ndarzyk. 
Dzi• Stygm, św. Fr. 
Jutro Jtizefa W. 
lmiena słowiańskies dziś Drogosła-

wa jutro Dobrowita 
Wschód słońca o g. 5 m. 39 
Zachód • • 6 • B 
Dh.grić dnia „ 13 „ 31 ' 

Stan pogotly.-Podłu.g obserw<lcji opty­
Q R. Rittera, ul. Piotrkowsk~ li!! 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 11° ciepła. 

• „ .Połudn. o g. l.2 14• „ 
. „ „ Wczfl'6j 6 g_ 8 w. 11~ „ 

lficimum 1-0 ciepła .BĄRO- 750 najniżej 
Maximum 14 • METR: najwyżej -

Hygrometr 6ó%wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś .Papa• Jutro we 

srodę „Gęsi l Gl\Ski" 
Teatr Popularny. Dziś we , środę „Hra• 

bia Luxembarg• Jutro „Ba.ron cygańsJd• 
8ibljotella Steltelskich. (Mikotajew­

ka 59) otwarta codziennie od g, ~-ej do 8-ej 
w·ieczotem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej PP· • • • , 

Cz7teln1a pism T••• „Vhedza". 
Piotrkowska 100), otwarta ed g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
Cl.o 10.ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wieoz. 

KRONIKA. 
Z posiedzeń magistrackich. 

Na we-,;orttj„zem posiedz~niu magistrao• 
kiem z udział1;1m pre,;ydenta, radt1ego p. Ril·h­
tera":Ji iD~)nierów miejskich, omawiano uiektó· 
re sprawy bieżące. 

Instałację oświetle-uio\TI\ w miejskiem 
gimnazjum aeńskiem powierzono ak..-. taw. 
pola.kich zakładów elektrotechuicmych .Sie­
mens•. 

Z.aprobowano pJany i kosttorysy upo• 
rządkewania us~pów w ogrodach miejskich 
oparkanłewa • Z red liska". . 

$\róże parków miejskich otrzymać maJ.ą 
&'liformy· wya1:1ygnowaeo po 36 rb. na umuu-

' ' dttrowanle knżdego stroża. 
WybM placów <łła uowego gimnazjum 

męskiego, na krińeacłl miasta i dła kości Jola 
katolickiego, w obręhie purafji św. Józefa, 
pozosta wierio do następue~o posiedzeniłl. 

Posiedzenie komisji poborowej. 
(c) Wczoraj w lokalu właSB.ym przy uł. 

Zielonej nr. 30, pod przewodnieiwem naczeł­
nika powiatu, p. Ma-karowa, przy udziale 
członków-obywateli i lekarny. odbylo się po„ 
aierJ.zenie łódzkiej powia\owej komisji pobo­
rowej, na którem cłokony":ano oględzin _żoł­
nierzy wy.łilżonyołt, czyllltłoycb stara-o.is o 
przyznanie im pensji cloływotuieh oraz tyeh 
popłeowyc3 tee:orncznyołl, którym dotychczas 
nie określono - stopnioa ułg pTZ,.sługującyeh 
Im na mocy stosunków rodziRnyeh. 

Sprawy szkolne. 
Naezełnik ł6dzidej dyrekej.i szkofoej p. 

Biełajew, 1wrócił s-~ do inepe~tora BZkół 
Szcsegłowa z okólntkiero, .w ktor!~ ~ole.ca 
ęrzedzii6 dyrektorów lłzkói l właś04c•eh ke10-
gerni, że młodalież szkolna nie ma prawa 
1praedawa6 rodrecników &noklych bel 

wied11y i pozwolenia rodziców, oraz uauozy­
cieli. 

Z kas pożyczkowo.oszczędnościo:­
wych. ' 

Do miejscowych Towarzystw pożyczko• 
wo-oszozędoościowyełl, piotrkowska hba skar· 
bowa nadesłała ok0lnllr, w którym tąda złoże· 
nia danych o wysokości opłacanego przez 
kasy podatku przemysłowego. 

- Magistri:1t zażądał od miejscowych 
Tował'!ystw pożyczkowa - oszczęduoś<'iowycb 
spisu pracowników podług wy1mań. 

Nowe piosenki. 
Nakładem firmy F~iedberg i Kotz (Piotr• 

kowska 90) wydBDy został szereg nainow· 
ezych piosenek - "szlagierów" sezonowych, 
które zagrauio!ł .zdobyły sobie niebywałą po· 
pu · arność. Są to kuplety stanowiące ~clou• 
operetek Gilberta, Harry W ald au, Goetza i in­
nych. 

Zręezny i dQwcipny tekst połski wyszedł 
z pąd pió:a p. Kon rada Toma. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcian. 
W Stowarzsszeniu nauczycieh1kim po 

odpoczynku wakacyjnym zaczyna się rnch 
energiei::ny. Nauczycielstwo nasze czuje 
potrzebę pracy umysłowej w kierunku 
swego zawodu i coraz liczniej garnie si~ 
do różnych sekcji naukowych Slow. Selrcja 
pedagogirzna, ·jako jedna z najruchliwszych 
wyznaczyla pierwsze posi Pdzenie powaka, 
cyjne na czwartek 18 b. m. o godz. 8 w. 
Na poiiiedzeniu tern czlonkowie sekcji uło· 
żą program pracy w c iqgu roku or,'lz od ba­
dzie się pogadanka z dzi e jów wychowania, 
fone sekcje jak: naurzania elementarnego, 
języka i literatury polskiej, przyrody i 
matematyki za~zynają pracę w przysz­
łym tygodniu. Zapisywać się do wszystkich 
sekcji można w ciągu bież'.'Jicego i przyszłe· 
go tygodnia. 

Od pewnego ctasu liczba członków 
Slow. stale wzrasta, a przybywają przeważ­
nie ci, którzy pojmują doniosłość wspól „ r>! 
pracy nad pogłębianiem swej wiedzy peda· 
gogicznej. Ułatwia tę pracę bibljoteb 
Stowarzyszenia, znacznie w ostatnich cm 
sach powiększona pr7.ez zakupienie dziPI 
sprawom wychowania i nnuczaqia poiiwię 
conym. Zanotujemy jeszcze, że lok11l Sto· 
warzyszenia wiele zyskał pr; ez gruntowne 
odnowienie i zaprowadzen ·e oświetlenia 
elektrycr.n~go. 

Teatr „Luna". 
Od wczoraj demonstrowany n11j11owszy pro· 

gram teatru "Luna" pod i;11żrlym względem 
z"sługuje nil uw·1g-ę. 

Wśpaniały dramat w 6 częściach „Zem· 
sta Marji" osnuty nn tle epi?.odu z W(ljny 
francusko-pruskiej zaleca się po ta doskrna· 
łem wykonaniem ról g.ównych, - jesztJze 
ściśle o 'tworzonem tłem historycznem i'z tego 
względu ma wybitne znaczenie bzt11łcące. 
Bohaterka dramlitu l\larja znnl11złn w słynnej 
Henny Porten idealną interpretatorkę. ,Stłu· 
czone zwierciadło" komedja o niawymuszo­
nym humorze izroteai.owym budzi nieustanne 
wybuchy śmiechu dzięki wyjątkowo udatnej 
grze w roli głównej .króla komedji" Rn· 
dolfa. 

Ciekawy i urozmaicony „tygorlnik" do• 
pełnie boga\ego programu. pn\ nosząc ze 
wsz, stkich 11tron świata obrazy os ta tni\'h wy· 
da : ?.eri. 

O z.tpomogi strajkowe. 
(a) Robotnicy z fa bryki Szlamowicza 

i Liebsteina, pracujący w przemyśle wstąż­
kowym, zwrócili się do Zarządu związku 
zawodowego robotników przemysłu wstąż­
kowego z żądaniem asygnowania im z fun­
duszów związkowych, za czas bezrobocia, 
wywołanego strajkiem, powołując się na 
paragraf 2 punktu 2 Ustawy związku . . 

Zarząd związku żądanfom robotników 
odmawia, na tej zasadzie, te odnoś~y 
ptinkt ustawy stosuje się do bezrobocia 
przez przyczyny od robotników niezależne, 
np. zamknięcie fabryki. przez właściciela, 
nie zaś na wypadek strajku i porzucenia 
pracy przez samych robotników. 

tryby maszyny [uległa ~miażd!eniu I pa1o6w 
prawej ręki. • 

- Cieśla August Druze lat 69 l•Jety 
pracą spadł z wysokości I pi~ra domu prl)' 
ni. Pańskiej nr. 29, przyo1em odniósł rany 
głowy, rąk, i nóg. 

- Na terytorjum staejf łramwaf6<R 
konduktor Andrz11j Hetman, lat 52, nde~zonJ 
spadającym drągiem, odniósł QOiłu9zer11e le· 
wego ramienia. 

Teatr, muzyka i sztuk8. 
Teatr Polski. 

Dziś, w środę doskonalił Jekkii k°' 
rnedja z francusłdego „Papa •. 

Jutro, we czwartek po raz pierwszy 
po cenach premjerowych pełna swojskiego 
humoru komedja w 5 aktacn M. Bałuckie· 
go p. t. "Gęsi i Gąski", grana obecnie z 
dużem powodteniem w teatr.ze rządowym 
warszawskim. 

Role główne odegrailł pp. Różańska, 
Solska, Bachner, Jarocka, Orlowska, Bo· 
gusiński, Kulakowski, Piotrowski, Zb)l'OW• 
ski, Senowski, Kwiatkowski; w mniejszych 
rolach wystąpią pp. Chrzanow<ika, Lortens, 
Leonowicz, Machalski i inni. Bilety w cu· 
kierni p. Gostomskiego. 

W piątek powtórzony b~dzie „Mąż z 
loterji. 

W sobotę po poł. po cenach najui7.-
9zych doskonały dramat w 3 akt. L. Staffa 
.wawrzyny•. 

Bilety sprzedaje cukiernia W-g.o Ul~. 
richsa. 

Teatr Popularl!IY• 

Dziś. w środę po raz drugi melodyjny ; 
.Hrnbia Luxewburg". Rolę Luxembu1;ga 
ovykona po raz pierwszy p. Ant~rni Miller._ 

W czwartek po raz drugi prześliczna 
melodyjna operetka w 3 aktach Straussa 
„Baron cyga1'1ski". 

W piątek po raz 2-gi operetka Gilber­
ta ~Cnotliwa Zuzanna", ciesząca si~ 
stal i 1 powod~eniem, na której widzowie 
ba ,v .\ się d0skonnle. W roli porucznika. 
Rene wystąpi p. Władysław Oohrymowicz, 
:.1tysta obdarzony przepięknym głosem ~a~ 
rytonowy::i, a który na pierws~em prr,e,d· 
st mieniu .Halki9 w roli JanusYa bardzo 
sit.: podobał i zysk::if ogólną ~ympatję. 

Przedstawienie "Sufrażystek", które 
zapowiedziano:! było na C7.warlek, odłożone 
2ostalo dla lepszego przygotowania do sJ· 
boty d. 21 b. m. · 

W sobotę o godz. 3 po poł. po ce· 
nach nnjn ż~"''"h dana bę<izie bardzo ładna 
operetka F l 'a .Królowa miljardów• z p. 
Rogińską w 1 o li tyto łowej. Wieczorem po 
raz pi cm· szy .Sufrażystki." 

Teatr Popularny. 
„Baron cygański" <lpe• 
relka w 3 aktach J. StrJussa. 

Jan (Johann) Strauss prawie bezpośred· 
nio objął berło .krófa operetki" po papie 
Oftenl>achu i jako godny następca trójcy 
twórców nowego rodzaju muzyki scenicznej, 
(Herve, Offenbach, Leog) z11pisał się w dzie· 
j :ich teatru szeregiem tRkirh arcyrlziełek lek­
kiej muzyki, jak: .Iudigo~, "Zemsta Nie to pe· 
rza„, „Caglilslro", „Wesoła wojna•, .Noc 
wenecka•, • Bnroo cygRński" "Marza111114 • i 
wiele innycli. 

v.rszystkie ut-vory Jana Straussa znle• 
cają się zarówno wybitną inwencją melo· 
dyjnq, jnk miątrzowską instrnmer.tacją. •Bil· 
ron cygańAki" n11pirnny w roku 1885, a więc 
w rozkwicie 1.nlentu 'Straussa należy do naj­
celniejszych utworów 01.eretli:owych i dzięki 
swej prawdziwej wartości muzycznej grnny 
bywa zagrnnicą przez zespoły operowe (rów• 
niaż jak „iemsta nietoperza" i inne). Reho'ly szarwarkowe. l · , 

· · kan• Partje solowe i ensemb e, naje.zona 
(a) W piątek d. 19 wrz,esmll, w trudnościami technirzoemi, przedstawiają 

cełarji gminy Radogoszcz odbęd?.ie się Iicy-
. twardy orzech do zgr) zienia dla przeciętnych taoja in minus na oddanie przrdsięb1orcy ro- h 

bót ziemnych przy skonstruowl\niu rowu aił wykonawczych operetkow:1c i zapewne 
d d temi względami kierowała s!ę reżyseria ope-przy drugorzędnej drodze wio a rej. o_ sz~s~ 

1 
t , 

Bfzezińskłej prz·ez wsie Doły, lłogt I Bozk1 ret ki, powierzając główne ro e w wys a wio-
- b' ó Il vm ''ozu raj Baronie cygańskim• -artystom do wsi Do 1eszk w. J • 

d b" operowym. 
Echa wyboru na ra ina, w· S d B k y ś ·ewał V 

(a) Na skutek rozporządzenia guberua- · 1~0 an ora try n a P • 
tora piołr~ owskiego, policja P~?warlzi obec: Mora~8!,1~;;~:!~;~; ~:e~~~~· \o 

11 , góry, „ 
nie ~e~ztwo w sprawie agitaCJl wyborcze] publiczuość przekonała siEJ po pierwszym 
w ŁodZJ.I Rozprawa nożowa. akcie, że pomydl reży„erji jest chybiony. Bo 

Robotnik Jan Niewia1lomski, liczący lat zarówno p. Ottówna Jalr p. Morawski - siły 
21 został napadni~ty pr2ez niewykrytyd1 młode i niedoświ11dczone - nie mogły spro• 
sp~·awoów, którzy zadali mu 7 ran ~ozami. stać zndantu. , Na obronę 1wojtl mają wpraw· 

w stanie bezlłtldziejnym odwi01~ono go dz ie t11k dużo okoliclności łagodząc) eh, że 
z 2 eył'kułu do szpitala Czerw, Krzyża, najsurowszy 84d [mógłby oboje uniewinnić, 

J"ednak !iiktem jest, ae pięknsJ operetce nie - Przy pracy. • _ w fabryce , pr&)' ul. Zarze wskiej nr. 70 przysporzyli sukeesu, a sobie laurów. 
Józefa tTwalda lat 23 pochwycona przea '?"śpieszne przygotowani~ tak tru<luych 
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ról, licsba prób niewystarczajl\Oa dla a,rtyatów 
bez rutyny scenicznej, wreszcie - ospa.le i 
chwiejnie poprowad.uina orkie11tra, wszystko 
to sprawiało, źe wykonawcy ról głównych 
b.yli pozbawieni na s\lenie :niez~dnej ewo· 
body, skrępowani w ruchach i jakby ·wy· 
straszeni. 

Panna Ottówna w śpiawie trzymała si12 
jeszcze jalro•tako1 dzięki f ro11winiętej albo 
wrodzonej muzykalności; ale z ognistej cy• 
ganki Safi, z uroku:córy puszt w~gierskh:h 
-nie było ani śladu. 

Panu Morawskiemu los do tremy i nie· 
pewność i:dodał także niedyspozycję'głosową. 
Jakże w tych warunkach może być mowa o 
wcieleniu się w r1ostać cygańskiego barona, 
awanturniczego junaka i żywiołowego kochan­
ka? To też Barynkay robił wrażenie z:ibu­
kanej ofiary l sn; śpiewał " wysiłkiem a już 
mówić i poruszać się 'nie chciał zupełnie 
nawet mimicznie nie akcentował sw,•go udzia­
łu w akcji. 

W p. Skrzyo.1riej poznaliśmy wczoraj 
bardzo ciekawą nową siłę. W roli starej 
Czipry (jedntij z najtrudniejszych ról o pe ret· 
ko\vych) p. Skrzycka przecJstawiła się jakuaj-

. korzystniej. Głos p. S., nieco chropowaty w 
br,,:mieniu, jest jednak baJdzo giętki i wszyst­
kim trudnościom partji sprostał z łatwości!\ 
z mnauiem zaznaczyć nale~y doskonałą dyk­
cję i obmyśla ą trafoie a opracowaną su· 
miennie stronę aktorską roli starejleyganichy. 
Jeszrze jerlnym atutem p~ SkrzyckJej jest WY· 
bit.uie muzykalne ucho. Bardzo ciekawi je­
steśmy dalszej pracy p. Skrzyckiej w bie~ą-

. cym sezonie. , 
P. Saint•Clair była milutką i rezolutni\ 

Arseuą, a choć głosik tu j owdzie nie do­
pisał wczorzj - to swoboda i temper.1meut 
zdobyły żywe zadowolenie widzów, 

Doskonałym Żupanem, chodowcą i wiel­
bicielem wieorzów był p. Grodnkki; uiiał 
temperament' .z papryką" i humor ndziela­
jąoy się co chwila widowni. Ze śpiewem da· 
wał sobill radę po bohatersku. 

Dobry, choć nieco zbyt ,,~omedjowy" 
był p, Piekarski jako .prezes sądu zbankruto· 
wa u ej 010tv". 

P. Miller dziarsko zagral epizodyczn" 
1 ólkę hr. Homonay. 

Popra.wną Mirabellą byla p. Gór&ka. 
P. Sydor z 11onorem wywiąaał się a 

roli Ottokars, cboń zupełnie zaturł w niej 
pierwiastek komiczny. 

Chóry sprawiały się dzielnie; brzmiały 
czysto, donośnie i nie gubiły się w takcie. 

Na specjalny szczery oblask r zasłużył 
balet za doskonale ulozonego i z zaciędem 
odtańrzonego czardasza. 

Konrad Tom. 

i~rawa ~r. Roni~i~ra. 
(BO·ciu nowych świ.sdkow). 

Przed kilku dniami obrońca hr. Ronikie­
ra, adw. przys. Sterling, wniósł podanie, 
prosząć, aby izba są i owa wezwała w c harn­
~terze świadków niemal setkę osób, które 
ao~ycbczas nie składuły jesz. ze zeznań w 
sprawie Bogdana hr. RonikiPra. 

Podanie to izba rozpoznału i postanowi· 
ła wei1wnó prawie wŚzystkich swiadków, 
wskazanych przez obronę Bogdana hr. Roni· 
iii era. 

Oto lista świadków przyjętych przet ;zbę 
na prośhę B. hr. Ronikiern: 

Pnłkowuik Sobolewski, 11arządzając.y war• 
szawskirn centralnym składem monopolowym; 
J10moc11ik komisarza Gejer; b. u:ezerl s~koły 
Wróblewskiego Przyłllbski; dyrektor szkoły 
Artur Je<;ewski; dziennikar?.e, pp.: Stef.i11 Du· 
nin, Kazimierz Ehrenberg i Marceli Magnu• 
ski; pomocnik inspektora dozoru lekursko-po­
lii.:yjnego PuchtJ-lski; p. Usrnao; pom. adw. 
przys. Badjau: adw. przys. Antoni Koruecki; 
urzędnik ko-lei warsz. wied. Franciszek S„rn­
decki; kelner Jankowski; \\łady ław Ktopo· 
towski; b. student medycyny Micba1 lwunow; 
Aleksander Gurewici; inż. chemik Tadeusz 
Lewicki; b. kolaga ś. p. Bronis'awa Chr~a­
nowskiego Witold Romer; dozorca Rkłrirlu mo­
nopolowego na Pradze Piotr Kajr.er; Helena 
Kajzerowa; Antoni Biskupski; Zygmunt Cho· 
romański; Stani3ław Briihl; urzędnik magi­
stratu Warszawy Wacław Łukaszek; kelner 
z ,restauracji przy ul. Królewskiej nr. 25 
Stanisław Jukimczuk; Józef Ciminaj; b. st·:dent 
medycyny Wsiewołod Siemszuryn; b. "tudent 
medycyny Sergjusz Strełkow; artysta teatrów 
warszawskich Józd Redo; b. kolega ś. p. 
Bronisbwa Chrl.anowsld~go Włodzim:erz Krę• 
ski; ur1ęduik francu.skiego Tow. wyrobów 
korkowych Józef Fiukelsteiu; student medy­
cyny w Tomsku Cezary Auerbach; markier z 
cukierni Wieczorka Edw,nd J!ll'kowski; Anto­
ni Staniszewski; Leokadja Kurzawi.ńslła; oby­
Wlltel ziemski Mieczysław Godlewski; retu· 
szer ka J an'ria Dud kiewiezówna; właściciel 
bufotu na stacji Chelm J u Kłosowski; urz1,1-

.NOWA OAZFrA tODZKA•-17 wrz~nia 1'13 roku~ - -
dnik kolei warsz. wied. Staoisław Drzewie­
cki; Zofja Nowakowa; b. numerowy pokojów 
umebjowanych przy ul. Marszałkowskiej nr. 
131 Włodzimierz Dąbrowski; Juljunna Krl'-y­
żanowska; Katarzyna Piekarska; mechanik 
kolei warsz. wied. Jan Strzałek; b. kolega 
ś. p. Stani.iława Chrzanowskiego Stefan Wie· 
wiórek; Marta Umrowsirn; urnędntk intenden· 
tury Mikołaj Orłow; Teofil Te e~n icki; foto­
graf Rubin Pollak; właścicielka drukarni przy 
placu Teatralnym Mila Kupfersteiu; art·,stka 
J{abaretu Nami Lustigowa; kasjer Tow. 'kre­
dytowego ziem11kiego Seweryn Moczulski; 
Stanisław Rostek; b. kolega ś. p. S~anisława 
Chrzanowskiego Janusz Weiustok. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 16/9). 

Podróż Kokowcowa. 

PETERSBURG. Podczas swej podróży 
zagranicznej pr.emjer Kokowcow uda się do 
Włoch. Podróż ta ma charakter prywatny, 
jednakże o<l będzie się spotkanie prernjera 
z włoskimi mężami stanu. 

Na odsłonięcie pomnika. 

PETERSBURG. Dziś wieczorem urny. 
ślnym poe>if!giern wyieehali do Kij0wa na Od· 
slonięcie pomnika Stoły pina prezes Rady mi• 
ni<trów Krkow„ow ornz ministrowie: Makła· 
ków·, Grigorowicz, Charitonow i Szczeidov i­
tow, oherproknrator S\Uo<lu Snbler, wielu 
wicemi iistrów, byly sekretarz Stołypi1ia Ja· 
bło'111ki i posłowie. · 

Kanał Panamski. 

"PE'l'E[{SBURG. W tych dniach przyby-
wa tu deputacja amerykat.ska z Rooseveltem 
na mrnlP., aby za prO'iĆ przedstawicieli rządu 
rosyjskiego na otwarcie kanału panamskiego. 

Jak mówią, „ śród przedst:nvici li rosyj· 
ekich będzie minister marynarki, 

Epizod na posiedzeniu. 

BERLIN. .Lokal Anzeiger• donosi, że 
delegacja pokojowa w l{onstantyuopolu poro­
zumiała się za,aiilniczo w snrawie nowej gra· 
nioy bułgarRko-tureekieJ. OstateP.zne załhl· 
wienie tej sprawy n1rntąpić ma '.<: środę. Pod­
czas posiedzenia Ta hiat bej ·opuścił nagle 
salę obrad i udał ~i" do wielkiego wezyra, 
aby odbyć z nim rlłu7.>:?.ą konferencję. Kietiy 
powrócił, poczynił odrazu znaczne ustępstwa 
na rzecz Bulgarji. 

Ruch antibułga1-s!ti. 
l\ONSTANTYNOPOL. Po prnvięciu u 

Talaat beja, dele~~ci rni11sta Gimilid~iny 11-
dalt się do ombaR:idorów wielkich mocarstw, 
proszą~ ich, aby poparli rueb antibułgarski w 
Gimilidżinie i całej Tracji. 

Oświadezyli oni, 3e Traci 1 zachodnia 
liczs 300,000 mężczyzn 7dolnych do nosze­
nia bron;, jeżeli zatem prośba tł.-lugac i nie 
będzie uwzględniona, tQ rząd prowil!oryt-zny 
wycia odnośne clyspozycie i mahometanie wal­
czyć będą do ost:. tniej kropli krwi przeciw 
bułgarom. 

Przeciwnicy porozumienia. 

PETERSBURG. W kol:'!ch politycz. 
nęcb, zwłaszcza wojskowych znajduje się 
znaczna lic7.ha osób sp1·zeeiwiających się 
porozumieniu rosyisko-amitrjackiem11, 

Prxeoiwnicy ci twierdzą, że w nieda· 
Jekiej przyszłośei stanie się rzeczą niezbę· 
dną w"jna między obu krajami. 

Rabunek w pociągu. 

TEODOZJA. Czterech uzbrojonych męź­
czrzn Z braf:o W UOC}' jad:,\CE'rl1U JlOeiągi~1n 
osobowym al'telszczykoni banku Międzyna· 
rodowego 30,000 rb., poczem zatrzymali 
pociąg, wyskoc:-yli i skryli się w -ciemno­
ściach. 

Cholera. 
WIEDEN. Z Bhiło,(.!rodu tele!!:rafują: 

Dotychczas stwierdzono tu 2 wyp:vlki cho­
lery. W Niszu grasuje epi<łemja pomiędzy 
wójsldem w sposób przarnźr1 iący. W ostat­
nich dniach stwierdzono Sn~ wypadków, 
przeważnie z wynikiem śmiertelnym. 

Katastrofa podc3'aS manewrów. 

Odnalezione pePły. 

LONDYN. Pewien · robotnik stolar· 
ski znalazł dziś na ulicy paczkę, w 
której :rnajdował się naszyjnik i 58 parł 
łami. Właściciel pereł, Maks Meyer, uzna­
pedy za autent.yczne i pochodzące z 
przesyłki pocztowej, zaginionej w sposób 
niewrjaśniony, pomiędzy Paryżem a Lon· 
dynem. 

Ostatnie telegramy. 
Z kongresu socjalistów. 

JENA. Na dzisiejsze>m posie­
dzeniu zjazdu delegatów partji so­
cjalistycznej toc?.:vła się w dalszym 
ciągu debata nn rf kwestją strajku 
masowego. Rewizjonista Bernstein 
oświadczvł, że skoro strajk ten jest 
tak stra;zny w skutkach, to musi 
być tak dokładnie przygotowany, 
ab,v się bezwarunkowo udat. Róża 
Luksemburg i inni mówcy przema­
wiali ?-a strajkiem masowym i za­
rzucili partji ospałość. 

Jutro w tej kwestji dyskusja 
potoczy się dalej. 

Konkurs lotniczy. 
BERLIN. Wczoraj rozpoczął się 

konkurs o 300 tysięcy marek dla 
pilota niemiecki ' go, który w ciągu 
od 15 b. m. do 31 października wy­
kona Jot tysiąckilometrowy w cią­
gu 24 godzin. 

Przyjazd Milukowa. 
SOF JA. Z Konstantynopola do­

noszą, że przybyła tam międzynaro­
dowa komisja dla zbadania okru · 
cieństw na Balknnie pod pn.ew d­
nictwem Milukowa. 

Wojna cełna. 
NOWY .JORK. Z Tokjo dono­

Rzą, że rząd japoński z powodu za­
kazu emigracji japońskiej do Kali­
fornji postanowił nałożyć potrójne 
cło na towary amerykańskie. 

Import czechów. 
KRAKÓW. Dziś przejeżdżało 

przez dworzeć tutejszy 60. robotni· 
ków czeskich do pracy w Kosorowie. 
Transport ich ze względu na nie­
dzielę i brak zajęcia przy robotach 
krajowych wzbudził śr·.)d ludności 
krakowskiej wielkie niezadowolenie. 

Kwarantanna. 
RRAKÓW. W powiecie Nowe­

go Sącza zarządzono kwarantannę 
dla wszystkich przybywających ·z 
Węg er w ·celu zapobie.gni~cia. prze­
wleczenia zarazy. 

Katastrofa po ka.tastrofie. 

PARYŻ. W zatoce -vlissingen zatonął 
przedwczoraj okręt W ezo raj usiłąwano O• 

kręt ten L wydobyć. w~trntek niezbadanych 
dotychczas dowodów na pokładzie zatopione, 
gc} okrętu 11ast1wił nagle siloy wybuch. Ka­
pitan okrętu ratowniczego i kilku majtków 
zowało rannyeb. 

Zgon dyplomat)'. 

BFRLIN. W Arxleben zmarł w 78 
roku życia hr. Alvenaleben1 były ambasador 
niemiecki w Pctersburgn, 1>stataio zaś cżło­

nek pruskiej izby panów. 

PAUYŻ. Podczas manewrów armii wego. 
francuskiej, samojazd wojskowy, w którym 
znajdowali się attaehes zagraniczni, wpadł 

PARYŻ. Poincare odwiedził wczoraj 
w wwarzystwie ministra wojny Etieun'I\ 
niemientiego attacbe wojskowe Wirtenfel· 
da, który padł ofiarą wyradku eamftChCłdo· 

EskadPa japońska. 

w rów, przewrócił się, przyczAm benzsna LONDYN. Z 'l.'okio douoszą, źe razem 
w motorze eksplodowała. Z pomi~dzy z 2 krążownikami 5 torpedowcami japoń· 
przedstaVt icieli obcych mocarstw, najsilniej ski em i, które wystane zostały do Na.uk.i11u, 
poturbowany został major annji niemiec­
kiej, von Winterfeld, który ulElgł silnym zuajdo'ł'nć s.ię ht>dzie jeszcze 13 japońskich 

Nr. 21 
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Epidemja L w Galicji~ 

KlUKOW. W Oporcu zaszł} 2 nowa) 
wypadki zaał<lbni~ó na cholerę. z których ie~ 
den ekońe»ył si~ śmiertelnie. 

8chrona rollotniluiw„ 

BERNO Szw. Międzynarodowa k~mlsja 
dla ochrony robotników podzieliła się na, 
dwie sekcje, Jedna z tych sekcji zajmto 
się omówieniem pracy przemysłowej kobiet, 
druga obtadować będzie nad długością nor .... 
malm~ dnia roboezego. 

Pertrakta~je pokojowe. 

SOFJA. Delegaci buł~arscy opraco­
wali ju.ż te~st traktatu pokojowego i za· 
mierzają przedłożyć go na dzfsiejszem po­
siedzeniu. Rokow~nia postępują bardzo 

pomyślnie i nit:lmwem zostaną ukończone. 

Jedynie tylko kwestja prz,ynależności Di· 
otiki na.stręcza pqwne trudności, lecz jest 

nadzieja, że i ta sprawa; będzie pomyślnie 

ukończona. 

Według traktatu, proponowanego przez 
bulgarów, wymiana jeńców ma nastąpić w 
trzy dni po podpisaniu układu. Kwestja 
narodowościowa nie została jeszcze ro~· 

stnygnięta. 

Kała•łrofa kolejowa. 

BUKARESZT. Na dworcu w UrkwaJ 
1derzyły się 2 pocil}gi. 20 podróżnych jest 

ciężko rannych. 

Zjawisko żywiołowe. 

KRAKOW. W pobliżu Szymbark w po· 
wiecie zgorzelickim zaszło niezwykłe zjawi­

sko. Znajdujący się w odłegłośui 80 met­
rów las i cały szereg domów pofożonych na 
iem terytorjum znikuęły pod ziemią., a ua 
ich miejscu utworzyło się jezioro. Mieez· 
kańcy zapadniętych domów zdołali się wszys­
cy wyratH\?aĆ, gdyż ~a padr.i~cie s[ę zie roi 

było powolnt1 i etopniowe. 

Języki miejscowe. 
„Ru:iskoje Stowo• roirn·aź,1 v artykuł& 

wstę:mym rnport namie.t11i1rn Ka11knzu Wo­
roncowa· Daszkowa, który kategorycznie po· 
tępił przymusową rusyfrkację 1 zwrócił uwa­
gę. że język rosyj,;f;f uaj\\1ększe sy:np~tj0 
zyskuje tam, grlzie używanie go nre Je!>t 
uwarunkowane żau.1emi rozkazami i przepi· 
sami. 

'''brl:lw <1!trożnej opinii nlłmiestnilrn, 
~Rus,koje 81owo" jest zdania, iż znsada tii 

w całej pełni da s ę za>:to<> 1wae n:e tylko 
do Ka11ka2u. 

„Jaltkolwiek moze się to wyditć dzi w11e-"­
piaze t, pismo- 11 jeilni.k w grani ach .Roaji 
ję~yt. ro yjs'.i.i trafia u,1 okr~ślony wrogt ato-­
euoek:. Wyni'ra to wyłąC%nie stąd, iż zuajo­
moś-0 języka rosyjskiego krzewiuna jest ut11-
rznie : e szkod' dla ję?ykó\'i macier:r.ystych. 
w~2ak.. niedawno jeszcze zabraniauo druko· 
w::ima Biblji prt ukraińskt1 i karano za. kriąż· 
ki do nah:oie-ristwa lile\v&~ie. A ile tera:1. 
jeszcze repreRji spada na .}ęayki miejscowe! 
Czy mało osób st~je C"O rok prz.od s:ą.tlem 
pnd Mr1,utom „ tajnego nau~e11fa" w języłrn 

polskim. Te zarządzenia i środki staj" n& 
prz.Hzkodzie sserzenr11 się języka nmyjskiego.. 
Kie sposób pn:erohić. polaku, nismea, estoń­
ezyka, fotyua, or-mianina w ros,jauinn, leez 
pozostając polakami, niem ami i t. d., mag• 
orri li.ye dobrymi obywatelamr Rosji''« 

Ze świata. 
. (-J Czterokrotne salto mor­

tale w powietrzu. DrHwszii z. L.o11· 
dynu, ie llll.giel.ski lotuik Keut dok<1nał dui.a 
9 b. m. salak.i przewyż _szającej iesv~ze nie­
dawne wzloty Pego11da, ktćm1. iedn.ak stala 
się wbrew woli lotnika. 

Przy próunym locie z nową. maszyitą w 
wysokości 600 metl'Ów motor nagle Bt<llląl i 
aparat ~c.z.ął spadaó ii;wałtu.wuie, pnyczem . 
przewrócił się cztery rnzy w powietrzu, o­
siatecznie }e.duak udalo i!ię A<"llll;wi, tui 
nad ziemią. doprowad:t.ić go de> uorma.luogo. 
polo.i.en\a i. wylądować S7.t:zr,śliwie. 

OFIAR 
obrażeniom wewnętrznym orH zgnieceniu okrętów i 4 łorpedowoe, krążąca na ·rzece rłe:irone w Ad11L .N. f:bu:ety Łedz.i.i.aj.• 
piersi i nóg. Atache grecki uległ również Janytse. 
potłu?zeniu, jednakże w mniejszym daleko Japonja domaga się obecnie koncesji na 
stopniu. . . . b~dowę linji kolejowej w Maudźurji, oraz Katastrofa wydarzyła arę pod mreJSCo· . . „. ŁAi 
wością Grisolee w departamencie Wyisa&j • prsewazaJllCYoh wpływów wojeuuych „ _, 
GarOD,P.Y· prowincji, 

Celsm u~zc."1nia pomięci D-rowej '.!'ren­
kperuwaj Dl'. Mieozysła.w i Stcl'aui~ Kauf­
ma.uoatwo ekłacla.}ll rnb. li> Il.a. f7j ~lurę 
T. K. ~ 



m. :i.n. 

Nadesłane. 

T·wo Samopomoey mh>dziety pocht>· 
dl ącej z Łodzi łub okolicy, a kształcącej 
111~ w wyłszycb zakładach naukowycb w 
Krakowie-ogłaszn niniejszym na zasad1ie 
uchwały Walnego Zgromndzenia, konkurs 
no ufundowane 1 stypeadjum w kwocie 400 
l:oron (160 rb.). Warunki k-0nk1.1iau są na­
stępujlłce: 

1. O stypendjum to może się starać 
każdy zwyczainy członek T-wa, ksztn ~ c ący 
się w jednym z wyższych zakładów nauk-0-
wych w Krakowie (Uniwersytet, Akademja 
mnlarsktt, Szkoła nauk społMf;D1' ·po li tyc!i~ 
nych, kursy im. Baranieckiego). 

U"' AGA: Odnośne star:inia mogą 
czynić i ci, którzy po raz piet'w~zy 
przyjeż<lżr1ją na st dja do Krclko a. 
2. typendjum wynosi 400 k. (160 b.) 

a płktne jest w rat rh miesięc > nych z ·y­
ł11:czeniem lip.a i si rpnia ; .o 40 k. (16 rb). 

3. Podania należy składać na ręce 
Y,arządu T-wa najpóźoiej do dn. 25/X 1913 
roku, jak równiez żądania o bli~sze infor-
macje. 

UWAGA: Adres T-wabrzmi Galicja 
Kraków, Dom Akademicki, T-wo Sa­
mopoinocv łortzian. 
4. a) P<tdania winno uwieNć: imi~ 

i naz isko petenta, wyznanie, zakła -~ nau­
kowy, wydział i rok studjów. 

b) Warunki rnaterjalue petenta, za­
siłek z dom u jego. wysokDść, dochody 
uboczne, jako to lekcje pry1Vntne, styf' en­
djum, zajęcia biurowE>, ich wyso ·ość itp. 

e) Wsi\ azanie której ze szkót polskich 
w Łodzi, Zgierzu lub Pabjanicach petent 
jest maturzystą. 

d) Inne dowody, mogące służy~ na 
poparci eprośby petent~. 

5. Rozstrzygnięcie konkursu nastqpi 
dnia l/XI 1913 r, 

Rozmaitości 
Potraw~ z mięsa ludzkiego. 

J .• k należy pr1yrządzać arnaczne po­
trawy z mięsa ludzkiego1 - oto pyt~rni'e, 
nieco dzhne, na litóre znajduiemy odpo­
wiedź w czasopiśmie włoskiem .Lomb 1r­
dja ", piÓr3 p Ettere Mondini 

Tyl 

„NOWA GAZETA Ł\JDZKA•-17 wrze§nia 1913 r. 

W Now~j Gwio~i zaezedł niedawno 
wypadek kannibaliimu, który r•oru!lzyt op1-
nj~ św ata cywilizow:rnego. Śród wiei~ 
spraw, poru~wny• ·h na tfo tego ZWJCzaju, 
powstala też I. westja kulinarna.„ 

Papua i, którz\ niedawno poinl'li rna­
nego min ~rn 1 c ga Warnera, pieką mięso 
ludzkie na r o żniP; grfy mięso zabarwi się 
„na br-0nzo ,\o", kra e si t: na l awnłki, po­
sypuje .sagu" - t. j. cukrem pat n.owym i 
poda.je "na stół•. 

Niektore szL·zepy dzikie nrzyrr.ądzają 
wielce ap~tycmą potr'.1wę- c ś w rodzaju 
naszyt:h naleśników: mięs 1 posypuj-e si~ 
najpierw. z ob)<łwóelt str n. g~stą warstw11 
.sagu" i przysma.ża, .poi :waj~c winem pal• 
r owem. 

.Zamieszl.:ah w ok-0licacb Kong ) ez<· zep 
Balr.hi uważają serce i mózg ludzi bialych 
ja ' o s~czególue smakoły k i. Specjały te re­
zerwowane są stale dt1 dowód ców i n~tar­
szych". Balabi dz ell\ ciało białego na trzy 
częsci; do.na dostaje się lud2iom poważ· 
nie szym, wpływowszym i star~zym; mło· 
' zież zabiera ~ęść górną; głowę podaje 
się księciu. 

N a wyspie Mo3u, która jest podług 
opiuji '" fondini, ra em iudożerzów, - i„t. 
nieje zwycza r tuczenia ofiar w klatbch 
iazez szereg tygodni. N1czem u nas-ku­
ry i gęsi „Któl1k" ziada tu tylko "CZ_\' i 
mózg, resztę zaś o ·rzymują jego poddirni. 

Dr. Sołowiejczyk 
ordymijący lekarz sz1 itala. Czerw. Krzyża 

specjalista chorób dzieci i wewnętrzn. 
po powrocie z letnie;o pobytu przyj­

muje chorych codziennie znowu regularni€ od 
9--10 rano l o--1 5-6 po p.oł. 

Andrzeja 4 telefon 18.47. 
250-5-1 

Zakład krawiecki 

f. MAJf RAU~W~KI 
dawniej A. Majeranowski 

Piotrkowska 3. 
113::!-10-1 

, ~ Czy doprawdy ? 
l \.· a 1~ Pani jeszcze nie 1lfywała kremu 

I( fak bardzo rozpowszechnionego n& 
\' $ l całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
..___,n I rezt.tltatem. Wydatek niemaczny, 
· ·-• a korzyść wielka. Wszelkie piegi 

l !. opal~izna, plamy, pryszcze, wąg-
11 \t ry i liszaje natychmiast bezpowro­

/Jł tnie znikają. Dla uniknięcia naśla-

/
. downictwa sprzedaż tylko w skta 

,... dach aptecznych aa 

lfi Nawrot N2 54, i Konstan· 
' tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop, 

Profesor 

Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LU'f•I" 

udziela lekcji gry fortepianowej ora.z teorji mu­
zyki. Piotrkowska 108, ,Lutnia" tel. 21-75, 

przyjmuje 11-1 i 7- 8, 
243-1 

l , ~ 1 . < • • • ~ ·..,1 ' .„ • 

letni rDlkład PODIÓW 
od dnia I-go 1naja. 

(Czas petersburski różnica 31 min. wcześnie)) 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 
Odchodzą z Ło:Jzi: a) 12.15, b) 7.2() 

f?.05, IO.OO, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, l.50, g) 5.4.5. 
h) &. •U, 7 ,33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
s.33, 9.33, i) 10Ao, i.oo, 3.10, j) 4.38, s.20, E.os, 
9.55, k) u.oo. 

K o I ej W a r s z a w s k o · K a li s k a. 
Odchodzą do 1Calisza2 o godz. 7.55. 

12.24, 4.3!1, 6.13, 3.12, do Wars::awy o godz. 
11.01. 1234, 513U. 2.31. 

Przychodzą z Kali&Z3 o godz. 1.21 
10.51, 12.22, 5.20, z W42rszawir c godzi!l.io 12.14 
4.26, 6.03, 3.02. 

Odchodz~ do Łowicza IO. Przychodzą z 
Łowicza 7.45. Do Sieradza odchodzą 9. Ol. 
Z Sieradza przychodzi; 7.55. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi ze !;tacji Łódź-Kaliska do Słot 

"'in o godzini e 6.031 zo Słotwin do st. Łódź­
Kalisk.a. przychodzi S.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 

no g1mnazium Polskiego PO!fie~OjK·'Oikiiii[l 
low. [ l [lUIA WiMomoić " drukarni, Widzew•'- 10•• 

Nowo-Cegielniana 9. 
Kandydaci przyjmowani będą w dal­
szym ciągu do klasy wstępnej i pod: 
wstępnej. Do klasy podw~tępneJ 

'i '~~'~'~~~f ta!io ~~;F~ ~a-
= miński, ul. Przędzalniana 37a. 

"„.~ Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
~ informacyjny. 

bez egzaminu. 240- 3 

IE 
póki jeszcze nakład nie wyczerpany 
:z odebraniem bezpłatnego premjum dla prenumerato· 
rów .Nowej Gazety Łódzkiej". w postaci ksillżki 
pod tyt. .Szkolnietwo Polskie w Łodzi i okolicy• 
.(.0 stronic, 3 ilustracje, w oprawie. 

Administracja }lrzy ulicy Przeja.&d Nr. 1 czynn~ 
je3t codziennie od 8 rano do 8 wiecz. 

•• - .. Tylko 3 Tylko w teatrze • 
•• 

E 
NastrojO\VY dramat w 4-ch wielkich częściach, zdjęty w Wenecji, z zycia 

wojennego, w wykonaniu najlepszych arty tów fir y „Gaumont". 
~ :. ~- • - • J -· • - • • • !. ~ ~ -.: •--"~;:. :~- ~ ....... '=Jl· 

Czytajcie „SMłECH"! 

®e seee~~ 
l~~M JA A MAIUKI 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jan.a Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem -Objaśnieniem. 

Album Jana Ma ejki etanowi zapowiedzia­
ne premjum dla prenumeratoró ir .JutrieWct", którzy 
opłacili całorocznlł prenumeratę sa „Jatrze kę" 
w kwocie rubli 2. 

Allla Jana ••tejki nabyć mozna w ad· 
mivistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys k mo o ·i. ~ 
ł{ ~ebrar i st:rei!eil .Il. WIELKOPOLANIN.) )ł 
ł{ TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD SYSTEMU (! 
~ PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ: STARO ,.. 
}ł ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
ł( ;: „ =: NOWSZYCH. ·· .. :: r. t WYKLAD POPULARNY. :::: WYKl.AD PO PULARNY ~ 
ł' Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" }ł 
ł' po ł5 op. Do nabycia w Administracj~ Przejazd 1. 
~ ~ 

ę~··············~·······-~ 

N~lepszym .Śr<>dkiam, ochr~jącym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p„ jest li:ielis?.ek wina St.-Rapltael 

na. szłd•u.kę gon.rej herba.ty. 
~·e :zie. 779 

Potrzebna .sł11g.a, ..Pr.zejlUd 14. maga­
zyn kapeluszy, 2249-3-1 

Lucjan Rotwand 
Adwe at ~ysięgłr 

~~f ;r;;~w:; Ul. Benedykta 3 
Przyjmuje od 4-7 pp. 

1823-3-1 

Wilhelm AłtreJ Kletke zgubił pa8%­
port wydany przeJJ wójta gminy 

Guzów Błońskiego pow. Warszaws-
kiej gub. W0-3-1 

S kiep spożywczo-dystrybucyjny do­
brze p1·osperujący, do sprzcil 11n ia z 

powodu wyjazdu. Piotrkowska 228.. 
2'47-3 1 

Pte karnia do wynaj9cia.. Ulica 'i';';: 
gowa Jfs ó2. 2'ła5-6 

Ogloszeuia drobne. 
Elementarze Reussnera, najlopsze. 

najłatwiejsze do prę~lkiej nauki 
czytania, pisania, rys unków. r.achun.­
Jców, z ob.raz.kami - poglądo";\·emi. 
objaśnieniem znac2enia: Efomcntarz 
Polski po 6-20 kop„ Polsko-Nie­
miecld; Rosyjsko-Niemiecki; Polsko· 
R osyjski każdy po 12, ~1.-41 .l kop. 
Nakl:nd autora. Złotu. 6, Warszawa. 

2205-12 

Filja piekarska do sprzedania "Widzew-
ska 231 2244-2-1 

Hurtowy i detaliczny skhd resztek 
na. garnitury m~skic saki i palta. 

suknie, bluzki i kostjnmy damskie. 
Edmund Wllt!lilewski, Łodź, nlfoa J4.t-
na Ji 36. 2:.'09-10-1 

Kupię pianino mało uzywane w do­
brym stanie. Oferty w admini­

stracji, Przejazd 1, „Pianino~. 
2252-1 

Maszyn~ pięknie szyjąc a,, gramofon 
z płyt:i.rnl tanio sprzedam. Ulka 

Zawadzka N.i 38 m. 1. 2233-3 

Magle nowe nlep,;zone do sprzedania 
bardzo tnnio. Xonstantynowska 108 

Marjanna Gajda zgubiła paszport z 
gminy Grabice, pow. i gub. piotr-

kows.kfoj. 2233---3 

Potnebny jest portjer ddenn.y ucz­
ciwy, trzeźwy, z do!Jremi Ś \dndect­

wami, umiej(\Cy czytać i pisać. Zgla 
uac się. Sen,w,rorska 25 nbry:ka.. 

22i~- 3~I 

Rutynowana nauczycielka freb] TI1'a 
pvi"zu -uje to anydwa do w~I>Ól­

nej nauki dla 7-letniego chłopczyka.. 
'\\'idzewska lfJ 147 m. 88, od ó--7. 

'l:?M-3-1 
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H~w;~lłtóła Ml\lYUila 
Sltład profesorów: Fortepian: Dr. Emil Wild, A. rou, A. Hilsberg, J. Zozula, F. Krzyżanowski, L. Nasberg, R. Romasźko, E. t>midowicz, A. Turner. 
Skrzypce: A. Helfgat, J. Ziliński, L. Ortenberg. Wiolonczela: A. Mitnicki. Flet: A. Fiselsohn. Kornet: A. Gruszkowski. Inne instrumenty dęte: A. 
Herman. Teorja muzyki, harmonia i kontrapunkt: A. Turner. Operowo-symfoniczna i wojskowa instrumentacja: A. Turner. Historja muzyki, hi­
storja sztuki I estetyka: publicysta Witold von Mliller. Solfeggio i chóry. Dargużański. Klasa kameralna i orkiestrowa-L. Ortenberg. Klasa wy­
konywania i studjowania utworów muzycznych pod względem stylu, epoki komp.nytora, treści muzycznej i duchowej: A. Helfgat. 

Przy szkole są: 1) specjalne kursy zbiorowe skrzypiec i fortepianu dla dzieci od lat 5 do 7 za opłatą 30 rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 
operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych i koncertmistrzów. 3) kurs gimnastyki rytmicznej podług Dalcrozza. 4) kursy wieczorowe dla ama­
torów. 5) Kurs niedzielny wokalnych instrumentalnych zespołów za opłatą 1 rb. miesięcznie; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wy­
zwolonego artysty. Kurs odpowiada programowi Cesarskiego Konscrwatorjum. Po ukończeniu-świadectwo. 

pod dyrekcją artysty muzyka 

t:·. Hel a a W czasie studjowania kursu nauk w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroczenia powinności w<>jskowej podług § 6ą Ustawy o wojskowości. 
Przyjmowanie nowych kan1!ydatów C')j~iennie'm'.ędzy 11-2 i 4-7 po poł. Kancelarja tymczasowo do \.ł września mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. 

mieści się na Do dyspozycji Szkoły służy winda elektryczna przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać. 
~ I D • I • N 14 -:111m111 Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej , śpiewu solowego i inny~h będzie podana w osobnem ogłoszeniu. Urządzenie specjalnej bibljoteki muzycz-
ll\l~- U • Zie !lleJ ! -~ nej przy Szkole, dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych-objęte zostały przez firmę .Friedberg i Koc• (główny skład intrumentów muzycz-

(w domu SS-ów Urysona). nych, Piotrkowska N~ 90). 1807-9 
imm'ilim:1111m1111B1mmD111111MIZ!il:maim:1.__._. ... 11mlllmli„.mllllllll11111111mamlmll&B11111111111i111mmllillll11:1!11r-=:ac ... „„ ... „„„ ...... „„ ...... ._ ......... ._.„ ... „ ... 11im-. ...... „„-=-_. ...... „-.....-

. Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca !kófY wołowe, kf8Wil, (Jel~re: koń~kie :~f :nee~ tói i 
srnrnle[ topiony, do n~~~~;~~h- Krew ~uu ona ~:t~:~·l~~y Mąuke 
mie~o-ko~tna ~f :::~~u dilatr1~~~·y:UCZ· Wło!ień tapireuki ~elJD-

, iekuwany ~k!!~~~chW)~b0:~;;;~:~h ~ueane ~~~:.!. ló~ ntntlDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

NtEBYWAŁĄ SENSACJĘ 
wywołuje w przemJśłe perfumeryjnym m~dło, 

puder i pasta do zębów 

FLORA'' '' . 
wynaJazek D. HARTMANA w Wiedniu. 

Mydło .FL8RA. r.l .mani: jako najlepszy środek 
ł przeciw wyrzutom, wągrom„ 

piegom, liwzl'ljom: i W<',.elkim Dieczystościom skóry 
Znakomity Bkutek w n11jlcróti;zym czasie. Oryginalne tylko w czerwonym 

Y·~ kowaniu z podpt...:e1u wyWJ.lazcy n. Hartmana po iS i óO kop. sztuka. 
· 0 r „FLORA" swoją właściwością IJ_rzowyższa wszelkie· inne 

. ndzaje pudru, nie wysusza. skóry, tylko jfl 
Oll::l\\ ieża. :Bez domieszki ołowiu, niewidoczny i gładzi zmarsza.ki, na.­
daj1.1c .każdej tw.arzy t!iłodzieńczy wygląd. 
Pasta do zębów „FLORA" ni~p?rown11;ny ~rodek .przeciw 

gmc1u zębow. Po utyciu pasty 
1 „FLORA • usta są zawsze świeże, zęby śnieżn.o białe. 
• !!!Tysiące podzięk.owań!!! Do nabycia. w aptekach, składach aptecznych 
f i perfomerjach. 1684-8 

....................... „. 
I . • • \'11-~I. sz~oła ieó·s~a I 

~· . 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej" 

ZKOLNICTWO· POLSKIE 
W ŁODZI I · OKOLl"CV 
zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, ·opis 
wszystkich szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 

CENA 25 KOP. CENA 25 KOP. 

no nabnia we WSlY!łkitb k!ieoarnia[h i w n~min. „nowei 6azety tódlkiei" Pumal~ 1. 

Pierwsza Lecznica lekarzy. specjalistów 
da pr-zychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. ?RYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedriałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne -Dr. M. KANł'OR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIEftNY od 3 - 4 codziennie. 
Chorpby oczu Dr. 8. DONCHIN Cocniennie od 9 - 10 rano. 

. . Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choro~y f!!JSa, .~szu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. li 
- . . 

~r. 1. 11nittkin~ D~. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dr. M .. PAPIERNV 
Akuszer ja i· choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół przepa:ewadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób weuerycznych; 

skórnych z kosmetyklJi lekarską (twa.rz, 
wł-osy etc.). 

Przyjmuje oci 9-11 i pół i od 4 i pół 
de 9 wiecz. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł. 

1644. 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

do 6 i pół po poł. 
Południ lWll 23. Telef. 16-85. 

1766-0 

Cf JAWlllY TYMIENIECKIEJ 0 i Jani~b!Je.crue ~~gi•r;;~IDiCZ i ~~itCu;,l°~iig~r~ 
tł * Ordynator szpitala Anny-Marji. 
• Widzewska N! 42 (szkoła rozszerzona). Przyjmuje i Piot';~:':o:~~-!:: 120· 

Sr1thilis, skerne, weneryczne 
choroby dróg moczowwch. 

LECZENIE SYP1HLl8U 
EHRLICH-HA.'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W medziele i święta tylko 

Dr. PANSKl 
(Choroby nerwowe i umysłowe) 

POWRÓCIŁ. 
17280-1 

)ł zapisy od 5-7. 1821_ 4 3 Przyjmuje od g, 11 - J2 rano i od 5 

• 
·•· · do 6 i pół po poł. Lekarz· Dentysta 

do 1 rano. * w uiedziele i święta od 10-11 rano .................... „.~'"*· J. HABERFELD Dro JEhNie~I mieszka. obecnie ul. Andrzeja .M 2, 
róg PiotrlJ.ows!liej, 1-sze pi~tro. 

1

1 likłH f rnMuwi~i [eliJIJ D~eUJńikiei ~:~lt~~f ~~;:7~ T•"'·:;~1~:::~~;·'~t,~2-08 
kursy 1 slojd dla freblanek i zajęcia z dziećmi, wskutek zmiany D R bl tt 

lokalu otwarty będzie 30 września b. r. Spacerowa :Ji1-8 Dr. Franciszek Kaziołki~wicz r. o sen a 
&&9~99&9~~-ił&a9 

La-bora torjum 
ftagistra N. SCHATZA 
l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiZ'f lekarakie i clle­
pliczne1 moc.., plwocin (gruźlicy• 
krwi, w~uielin dróg moc:zo­
płciowych, wod~ młeka i t. cl.. 
eeeEEEEE~eeeeeeeeeeeee 

Wrdawea1 Jan Gredek. 

Powrócił 
<starszy> Chortby usau, nosa i gardł.a 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, Przyjmuje .od ~0-11 r. i 5-7 po poł, 

Dr. L. PRYBULSKI front, I-e piętro. 142. • w n1_?dz1ele od 10-11 r. 
Przyjmuje od 91;

2 
-12 i od 6- 8 w. Uhca P1etrkowska Ni 35. 

Ulica Południowa M 2. 
Telefon 1i 13-59. 

P • d ...r.: B T I 17 111 Telefon 19-84, rze1az .... 2 • e • • • „ 
Syphilis, choroby skórne, włosów (tcos­
mełyka lekarska) weneryczne, moczo-

płciowe ł niemocy płciowej. Dr. Alfred Hejman 
Leczenie syphilisu salvarsanemErlich­
H.ata „606•-914 (wśródżylnie). Lecze- specjalista óhorób1 1565 
nie elektrycznoścllJi, elektrolizlJi (usu- uszu, nosa i gardła 
wanie szpecących włosów) oświetle- z Warsza.wy zamieszkał w Łodzi 

.nie kanału (uretroskopia.>. I z-----..a~- · 57 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 9 pp~ przy U • cn.-nuu11...:J J 

panie od ó - 6 pp. gdzie przyjmuje od 9-10 ł 4-6 p. p. 
Dla pań oddzielna poczeka.lnia. Telefonu 1i 83-84. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka l~kiarska. Stosowanie prep, 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmu)e od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia.}, w nłedzielę 

do 4 po południu 

W tłoczni J a.ua Grodka. Widzewa.ta Ji l.OOa. 

Dr. me~.S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Aktlszerm i dlorobv kobiece. 

~d 9-11 rano i od 5-7 po południu, 
W niedzielę od 11-1 po poł:. J 49!' 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. H11wrot 1, róg Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

Gabinet dentystyczny 
E. KOPROWSKI 

Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawnieJ 
przez W. Sznycera). 

Leczente zębów bez bólu elektrycz­
ll.GŚci~.' Plomby i sztuczne zęby wszel­
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
z~bów. Masat wibracyjny. 1719-156 

8edakter1 Anna Grodek. 




